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NJ-^ikt o tem niewętpi, że do bogact, któremi ziemię naszę tak 
hóyiiie uposażyła natura, należę i lasy; nie tylko bowiem isto­
tnych życia potrzeb nam dostarczaia, ale po zbożu celnieyszę 
handlu kraiowego stanowię, odnogę.

Dawnemi czasy, kiedy ieszcze pierwiastkowych rzędów po* 
trzeby malemi były; gdy szczupły pobór, przez niektóre tylko 
klassy mieszkańców składany, wystarczał wszystkiemu, lasy kra- 
iowe za rnniey godny przedmiot uwagi poczytane były; a chęć 
sama pomnożenia kraiowey ludności, raczey do ich wytępienia 
przez gruntów dobywanie, iak do zachowania dężyła." Dziś, 
kiedy iuż każdy naród byt swóy polityczny na innych opiera 
zasadach; kiedy szczęśliwę trwałość istnienia swego naywięcey 
na zamożności mieszkańców gruntuie; w takim zawodzie nic dla 
niego oboiętnym bydź nie powinno, co tylko, zwiększaięc kra- 
iowe bogactwo, stać się może zrzódłem dochodów skarbowych.

We wszystkich rzędnych Europy kraiach podobna potrzeba 
dawno iuż obudziła baczność rzędów na lasów gospodarstwo; ta 
nauka ma prawie wszędzie oddzielne szkoły swoie, a bez ich 
odbycia nikt do zarzędzenia lasami przypuszczonym niebywa.

Dla wykazania właścicielom prywatnym licznych korzyści 
z dobrego lasów swych urzędzenia i dla ułatwienia pracy spo- 
sobięcym się do leśnych urzędów, postanowiłem sobie dla pub­
licznego użytku wydać w krótkim zbiorze celnieysze prawidła 
nauki leśnictwa.

Jeszcze w roku lg n , w krotce po odebraney nominacyi od 
Króla Jmci Saskiego na urzęd Jeneralnego Nadleśnego przy Ka­
merze Koronney Ekonomiczney iw Warszawie, przekonałem sie 
przez rozmaite doświadczenia, iż potrzebnę iest rzeezę, ażeby 
niedoświadczonym przy leśnictwie umieszczonym polskim woy-
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skowym, koncert! prowadzenia ulepszonego podług reguł sztuki 
leśniczey gospodarstwa, szczególne w tym względzie przepisy 
udzielone były. Ta okoliczność zniewoliła nrię do wydania ni- 
nieyszego dziełka, zastosowanego do położenia krain, podług 
wzoru wielu w Niemczech znanych pism. Jeden z mych zacnych 
przyiaciół raczył podiąć się korrektury polskiego stylu; a tak 
powstał ninieyszy Kalendarz Leśniczy i Myślistwa, którego wy­
danie iedynie dla ciągłych rozruchów woiennych odłożone bydź 
musiało.

Co niewiadómość, przy dobrey nawet chęci służenia kra- 
iowi, szkody w lasach sprawić może, to ledwie wieki często na­
grodzić potrafią. Wzgląd na to, abym rozciągłością nauki, do 
czytania tego dziełka czytelników moich nie zraził, skłonił mię 
do ułożenia go w krótkości i dania mu kształtu Kalendarza wy- 
rażaiącego, co w którym miesiącu dobre gospodarstwo, stoso­
wnie do różnego drzewa natury, uważać i czynić każę, niemniey 
wykazuiącego czas kwitnienia drzew w Polszczę rosnących, i porę, 
gdy ich nasiona doyrzewaią i (ieżeli tego potrzeba) zbieraią się.

Ze Łowiectwo z Leśnictwem naturalny ma związek, umie­
ściłem obok leśnych i łowieckie w każdym miesiącu zatrudnie­
nia i działania przepisy. Minio mnośtwo zarośli i lasów, mimo 
urodzayność pól naszych, rzadszą się coraz u nas okazuie zwie­
rzyna, a tego przyczyny iedynie w niegospodarnym urządzeniu 
myślistw naszych poszukiwać trzeba. Dodałem ieszcze dla po­
większenia użytku tego krótkiego dzieła niektóre istotne prze­
pisy o zasadzeniu szkółek owocowego drzewa. Obudzony udzia­
łem osobistey wolności, przemysł rolnika może się zaymie po­
wszechnie rozmnożeniem sadów, tak bardzo w niektórych czę­
ściach kraiu naszego rzadkich; a zbliżonym do iego mieszkań 
ludziom, ta błaha praca rnoia poda sposobność dania, gdy żą- 
dać będzie i rady i skuteczney pomocy.

Ze w wydaniu tey książeczki, użytkowi publicznemu po- 
święconey, zysku żadnego nie zamierzyłem sobie, taką iey tylko 
naznaczam cenę, aby mi koszt papieru i druku nagrodziła.

U e 1 d.



K a l e n d a r z
»

L e ś n y  i Ł o w i e c k i



2

- - ---- ----

Kalendarz leśny na miesiąc Styczeń.

W  tym  m iesiącu nie k w itn ą  żadne d rzew a , i nasiona nie doyrzew aią.

U p r a w a  l e ś n a .

* • i

Z a c h o w a n i e  l e ś n e . W  y r a b i a n i e .

S osnow e, sw irkow e i mo- 

drzew ow e szyszki zb ierać , i 

nasienie z nich w yłusk iw ać.

W ie lk ie  drzew a chcąc prze- 

sadzać, to  teraz w  czasie 

m rozu n ay lep iey , ho one z 

ziemią przew ieść można.

G dy w  tym  m iesiącu zw y-  
czaynie dobra b y w a  sanna 
droga, gdzie lasy  przez k ra ­

dzież mocno c ierp ią , w ięc p o ­

w iększenie  dozoru sta ie  się

koniecznem .

Szkółki i now o zasadzo­

nego drzew a podrostk i dobrze 
p o w inny  hydź opa trzone , by 
od zw ierzyny  i zaięcy uszko- 

dzonem i nie by ły .

N a gaiących s ię , p ilne 

mieć ok o , iżby iedynie p o ­

susz , w  przeznaczonych mie- 
scach, dniach i na sw oię ty l­

ko po trzebę brali.

■ W skazan ie  i spuszczanie 

budulcu nie m niey rąbania  

sążni kon tynuow ać , a pod  
czas sanney drogi, drzew o na 

handel p rzed an e , do w indug i 
w yw ozić.

W  m oczarach, olszow e i 

inne czynić rę b y , drzew o w y ­
w ozić i p rzed  końcem  zimy 

przedać. T rzcinę ze s taw ów  
i iezió r leśnych rznąć i  spie­

niężyć.

P r z y p o m n i e n i a .
Przy ścinaniu potrzebne w  rębnch zostawić nasłenniki, ręby zaś z lezałków  i posuszu u- ' 

p rzą tnąć , czego gaiący s ię , pomagać pow inni. W  dniu 2.6. kassę zam knąć, E xtrakt miesięczny u łp- 
zyć," pensye U rzędnikom  leśnym w ypłac ić , a resztę do kassy głów ney odesłać należy. "Niemuiśy 
Officyaliści leśni baczne oko mieć p o w in n i, by przy  rąbaniu sążni szczepy do użytkowego drzewa 
zdatne, odłączone i  osobno w  sążnie użytkowe ułożone były.
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D z ik i odynce szukaią leszcze św in i, k tó re  się lochaią; w ilk i kupam i cliodzą, poczyna- 
iąc się c iekać; k iedy  ie s t po w ie trze  w o ln e  żalące parkać się zaczynaią.

Z y w i ó ł  z w i e r z y n y . ' P o b y t  z w i e r z y n y .

G ruby zw ierz i sarny żyw ią się w rzo ­
sem i pączkam i d rzew a; dzikie św inie szu- 
ka ią  pod  opadłym  liściem pozostałby  żołądzi 
i hukw i.

Zaiące żyią m łodeini pączkam i, Lorą 
m łodych drzew ek w  szkó łkach , głąbami 
k ap u sty  i iarm nżu w  ogrodach.

W ilk  dręczony g łodem , p rzy  tęgich 
m rozach i śniegach dybie na zw ierzynę, 
dobyw a się w  nocy do ow czarń , albo psy 
ze w si po ryw a. R y ś , l is ,  kuna i żb ik  dy­
b ią  na zaięce i p tastw o .

Jelen ie i łan ie  zgrom adzaią się dla na­
tężonego zim na, i chodzą w  głębokich la­
sach. D zik ie  św inie szukaią oparzelistych 
g ęstw in , iako i sarny nayciepleyszych kniei 
w  górach. Zaiąc robi sobie k o tlin ę  ku p o ­
łu d n io w i, i siedzi w  bagnach , lub w  gą­
szczach, gdzie także i lisa znaleśdź m ożna; 
zaś podczas w ich rów  i zaw ieruch chow a się 
zaiąc w  sw oiey  kotlin ie . B orsuk snem nie- 
iako tw ardym  u ię ty , leży ciągle w  iam ie. 
W i lk , dopoki czas ciekania t r w a , biega tu  
i ow dzie p raw ie  bez p rzestan k u , potem  zaś 
obiera sobie nieprzystępne nayw ięhsze gę-
stw iny  na siedlisko. Kuna leśna chow a się 
w  m urszyw ych drzew ach i gniazdach , do­
m ow a zaś kuna i tchórz w  starych muracli.

U t r z y m y w a n i e  z w i e r z y n y . U ż y t k o w a n i e  z w i e r z y n y .

W  tęg ie  m rozy p rzy  w ie lk ich  śniegach 
trzeba  poddaw ać żyw ności zw ierzom  g ru ­
bym  i dzikom.

Na początku  tego miesiąca mogą idszcze 
w arch lak i i rogacze bydź strzelane. O bław y 
na w ilk i p iln ie  pow inny bydź robione.

P r z y  p  o m n ie n ia  ło w ie c k ie .
Gdzie w  obiazdacli leśnych w icie chowa się w ilk ó w , należy, kiedy iest śnieg i ponowa, 

esdziennie ich śledzić, a obiechawszy natychmiast robić ob ław y , z zachowaniem prz.ytem wszelkiey 
ostrożności, aby w ilk , którego naymnieyszy szelest straszy, nie uszedł z kniei. Gdzie przynęty i 
w ygrody na w ilk i zńaydtiią s ię , tam one iak nayczęściey ścierwem opatrywać należy, aby ile tylko 
bydź m oże, łapane i  strzelane były. — L isy , żb ik i, w y d ry , kuny i  tchórze bywaią dla dobroci ich 
futra śledzone, strzelane i  chwytane.



Kalendarz leśny na miesiąc L u ty ,

K w i t n ą . y r z e w a i ą .

D ereń  w łaśc iw y  —  Cornus m ascula, Jem iel czyli J e ­

m io ła —  Viscum album . ź a d n ęą

U p r a w a  l e ś n a . Z a c h o w a n i e  l e ś n e . W y r a b i a n i e .

Z bieran ie szyszek sosno­
w y ch , św ierkow ych  i modrze- 
w ow ych  może bydź ieszcze na 
początku  tego m iesiąca kon­
ty n u o w an e ; skoro zaś ciepłe 
dni n astąp ią , o tw iera ią  się 
szyszki i nasienie z nich w y ­
pada. Z szyszek zebranych 
w  ciepłych izbach nasienie 
w y łusk iw ać  i chow ać.

Jo d łow e i b rzozow e na­
sienie może bydź po śniegu 
siane , skoro ty lko  na zimę 
g ru n t by ł podartym .

Jeżeli kopan ia  do łków  do 
p lan tacy i na w iosnę zakładać 
się m aiących , w  iesieni nie- 
zdołano ukończyć, można ta­
k o w e , skoro ty lko  pogoda 
sprzyia, teraz dokończyć. D o 
zatam ow ania p iask o p y łu  i p ia­
sków  lataiących, poprzedniczo 
po trzebne robo ty  teraz  p rzed­
sięw zięte bydź mogą.

K radzieży drzew a pow inn i 
gaiow i iak  naym ocniey bro­
nić i ostrożność zachow ać, by 
ow czarze w  zapuszczonych 
mieyscach n ie  pasali.

Jeżeli iest w ie le  dróg bo­
cznych, takow e zakazać; i na 
gaiących się p ilne  mieć oko, 
by  ze pn ia  n ie ścinali, ty lko 
w ręby  z leżaków  czyścili, 
aby w y p u st now y n ieby ł ta ­
m ow any. W  lasach , w  k tó ­
rych .w' upłyńionym  lecie gą­
sienice , a szczególniey Pha- 
lena Bom byx P in i spostrzedź 
się d a ła , trzeba w  mchu przy 
pieńkach śledzić, czyli się ta­
kow a w  legow isku  zim owem  
znaydu ie , a w  takiem  razie 
w ygrabienie i w yw iezien ie  
m chu z lasu  urządzić.

Sosnow e i iod łow e budo­
w lane  i opałow e drzew o spu­
szczać i w yw ozić. W y sięk o ­
w e drzew o ścinać. W ierzb y  
na gościńcach i t. d. obcinać, 
a obcięte z nich gałęzie albo 
do faszyn albo na opał spo- 
trzebow ać.

O lszow e drzew o z m ocza­
ró w  zam arzłych w yw ozić.

D  o

. Sążniarzów często doglądać, iżby drzewo żywe (lisk iow e) porządnie z  ukosa i ostreiiii sie. 
kieram i ścinali.

Na dniu 26tym kassę zanjknać, a extrakt ułożyw szy odesłać.

P r z y p o m n i e ń  i a.
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G o n i ą  s ię . | Parzą i le g ą . się. G r a i ą.

żadne, żadne. Jarz
U

ąhki.

C i e k a i ą  s ię . P a r k a i ą  s ię . j K o c ą  s ię . P o m i a t a i ą .

L is i kuna dom owa. Zaiące i dzikie k o ty  
czyli żbiki. żadne,

Borsuk pom iata tro ­
ić do pięciorga m ło­
dych ślepo.

-
Ż y w i o ł  z w i e r z y n y . P o b y t  z w i e r z y n y .

Je leń  szuka sobie z łan ią  dla pożyw ie­
n ia w rzosu  i inney  traw y  w  ciepłych iniey- 
śCach p rzy  zdro iach ; leżeli rozptisżcza, znny- 
duią m aciory żer ziem ny, zaś pod  tęgie 
m rozy głód w ie lk i cierpią i często zdychaią. 
Sarny żyw ią się pączkam i i liściami z iężyn. 
Zaiące korę z drzew  ogryzaią i szukaią ie- 
m io ły  etc. L is ,  kuna i tchórz staraią się 
z łu p u  mieć w yżyw ienie  sw oie. B orsuk w y ­
chodzi z iam y szukaiąc żeru. G łusieć żyw i 
się rzeżuchą, kam yczkam i i igłam i św ierko­
wemu i sosnoweini. C ietrzew ie i iarząhki 
żyią pączkam i i kołkam i Brzeziny i leszczy­
n y ;  k u ro p a tw y  zaś u trzym uią się w  ciepłych 
m ieyscach p rzy  zrzodłach i w  polach zasia­
nych.

Jelen ie  i łan ie  kup ią  się na ciepłych gó­
rach i w  gołoborzach; dzikie m aciory zaś 
w  w ielk ich  gęstw inach ; a sarny w  ciepłych 
bagnach , albo na górach k u  p o łudn iow i 
w ystaw ionych  przebyw aią. Zaiąc siedzi w  
bagnach i robi sobie ko tlinę  k u  po łudn iow i. 
N iedźw iedź ^znayduie się ieszcze w  lego­
w isku  zim ow em , a m łode p rzy  p iękney  
pogodzie baw ią się p rzed  iam ą, w ilk  zaś i 
lis ieszcze p rzy tu łk u  pew nego niem ałą. Ż bik  
leży na goiach k u  stronie po łudn iow cy , 
a w  p rzykrey  chw ili w  łamach. G łusieć 
chow a się w  ciepłych mieyscach p rzy  zrzo­
dłach. C ietrzew  , zaś i iarząbek w  nayw ię- 
kszych gęstw inach. K uropatw y rozchodzą i 
parzą się pod  ciepły  czas, a sltow rónlu  po- 
kazuią się znow u.

U t r z y m y w a n i e  z w i e r z y n y . U ż y t k o w a n i e .

Przy ciągłych mrozach i śniegach, trzeba 
żyw ić zw ierzynę. D zik im  św iniom  daie się 
g roch , ięczinicń i żołądź.

W  tym  miesiącu zw ierza w ielkiego ani 
dzików  strzelać nie m ożna, zaś iarząhki mo­
żna w ahikiem  na strzelenie sprowadzić.

W  tym miesiącu można leszcze obławą na w ilk i i lisy ' polować. — Z końcem zaś mie- 
siąca ustaie polow anie na w szelką zw ierzynę; lecz w  to mieyscc nastaie naylepsza pora do połow u 
ptaków  drapieżnych w siecie i  ła p k i, również po łów  kaczek bierze swóy początek.

‘ 2

P r z y p o m n ie n ia  ło w ie c k ie .



6 Kalendarz leśny na miesiąc Marzec.

K w  i  t n ą. U  0 y  r z e w  a i ą.
O sika , P opulus trem ula
O lszyna, B etula alnus e t incana
L eszczy n a , Corilus avelana
W aw rzy n ek , W ilcze  ły k o , D a p lin e m e c e re u m
Biała to p o la , P opulus alba..

żadne.

U p r a w a  l e ś n a .  f Z a c h o w a n i e . W  y  r a b i a n i e.
Skoro m roź i śnieg n ie  

stą ie  na p rzeszkodzie , w szel­
k ie  w  zapasie rnaiące nasiona 
liściow ego i ig łow ego drzew a 
w  tym  m iesiącu w y siać , p o ­
oraw szy  w przód  lub p o d arł­
szy g ru n t na to  przeznaczony, 
leżeli tego po trzeba  w ym aga j 
lecz trzeba  mieć nato  bacz- 

'  ność, aby  każde nasienie sprzy- 
iaiącą onem u ilością ziemi
okry te  zostało.

Sadzenie d rzew ek  w szel­
k ich  bez w y ią tk u  w  tym  mie- 
siącuusku teczn ione bydź musi.

Gdzi£ gołe p iask i na użytek  
leśny maią bydź obrocone, p o ­
w in n y  takow e teraz bydź zora­
ne , zasiane i gałęziam i sosuowe- 
m i, z w ręb ó w , przy  k tó rych  się 
szyszki doy rza łe  zn ay d u ią , od 
s tro n y  północno-w schodow ey, 
k u  stronie południow o-zacho- 
dow ey  o k ry te , pom iędzy zaś 
hrozdam i, k tó re  iedna od dru­
giey  dw ie stopy  odległe bydź 
p o w in n y , po trzeba  zasadzić 
ośm nasto-calow e gałązki topo ­
lo w e  na 14 cali głęboko, i na 
4  do 6 stóp  iedna od drugiey 
odlegle.

W  tym  m iesiącu cierpi czę­
sto m łode drzew o od naw al- 
nycli śniegów,- gdyż śnieg w il­
gotnie padaiący,. na' m łodych 
sosnach i iodłach zaw iesza 
iąc się takow e zgina i łam ie. 
W  m ałych obw odach , ła tw o  
tem u p rzez strząsanie śniegu 
zaradzić można..

N a to także uw ażać nale­
ż y , iżby  w  szkółkach zbieraią- 
ca się ze  śniegu w oda spuszcza­
na b y ła , aby m łodych roślin 
nie zatapiała.

U szkodzone zagrody mieys-c 
zasianych , napraw ić.

B udulcu spuszczanie za­
kończyć lecz drzew o opałow e 
może ieszcze bydź ścinane. 
;W  bagnach olszow ych musi 
ręb iuż bydź zakończonym . 
O bcinanie w ierzb  k o n tynu- 
ie się , w ybrane z obcinków  
k o łk i i k iie  do sadzenia, We­
tkn ię te  W w o d ę , leżeć maią 
do końca tego miesiąca.
: W ęgli palen ie  bez p rzerw y
iść pow inno. O lszow e kloce 
przeznaczone do oskrobania z 
k o ry  na farbę , p o w inny  bydź 
z bagna w yw iezione i w  sto­
sy u łożone. Bagno (ledum  
palustre} może bydź ścinane 
dla garbarzy.

Ponieważ powszechnie w  tym  miesiącu lody na rzekach puszczają; zatem rfewizya drzew i na 
handel w yw iezionego, teraz nieochybnie ukończoną bydz’ ma. —- W  dniu 26tym zamyka się kassa, 
układa i  przesyła się Extrakt. Do 3Ogo t. m. kończy się gaienie a kartki na ten koniec wydane, od­
bierała się na pow rót. Przy ciepłem świeceniu słońca w ychodzi gąsienica Phalena Bombyx Pini z le­
gow iska zimowego i  puie się na odziemki sosień, na k tórych  ią  z łatw ością iskać można.

P r z y p o m n i e n i a .



Kalendarz łowiecki na miesiąc Marzec. 1

G onią się. | Parzą się , gniazda ścielą i legą się. G r a i ą.

żadne.- ----- r
K u ro p a tw y , sk o w ro n k i, i inne drobne 

p tak i, tudzież dzikie gęsi parzą s ię , drapie­
żne p tak i zaczynaią się parzyć.

G łusiec’, c ie trzew , iarząbek i  
bażant zaczynaią grać.

C i e k a i ą  s ię . j P a r k a i ą  s ię .  ! K o c ą Się. P o m i a t a i ą .

L is , k u n a  dom owa
i w ydra  kończą cieką-

Zaiąc i k o t  dziki
w ciąż się parkaią.

Zaiąc samica pom ia­
ta  2 ., 3. lub 4>n mło-

Kluna leśna pom iata 
teraz 3 do 4ga, a k o t

m a się. dych. dziki 4 do <jga m ło­
dych ślepo.

Z  y  w  i o ł  s w  i e r z y  n y. j P o b y t  z w i e r z y n y .

Z w ierz  gruby  chow a się zgro­
m adzony , w  gęstw inie. D z ik i toż 
samo czynią odyńce ty lko  odłącza- 
ią się od świń. Sarny stoią w  k rze­
w inach i w  górach ; zaiąc zaś sie­
dzi w  podoryw kach  blisko siew ów . 
L is  siedzi po w iększey  części w  
lam ie, iako i liszka , k tó ra  sobie 
iamę na  gniazdą przyrządza. G łu­
siec szuka tych  m ieysc, w  k tó rych  
przedtym  g ra ł, a cietrzew  przy łą­
cza się do samicy. P rzy lo t gołębi 
dzikich i słom ek bierze sw óy po- 

jczątek .

Jelen ie żyw ią się teraz w rzosem , borą  osiczyny i 
rzeżuchą, zw iedzaią także nocami siew y w  polu . D z ik ie  
św inie dla braku żeru  daleko zapuszczaią się , szuka- 
iąc korzeni i ziół. .Sarny, skoro ty lko  zw olnieie p o ­
w ie trz e , chodzą na n iskie łąk i i szukaią tra w y  i ziół; 
.żywią się także pączkam i drzew a i m łodem i w y ro st­
kam i osiczyny, w ierzb iny  i t. d. Zaiące zw iedzaią za­
siane pola. L is , k u n a , tchórz i 'k o t  dziki czyli żbik 
łu p e m  żyią. B orsuk w yszuku ie  pozostałych  ow oców  
drzew a ect. G łusiec chow a się w  borach sosnow ych 
lu b  św ierkow ych , cie trzew  żyw i się pączkam i brzo- 
zow ęm i a iarząbek pączkam i laskow em i i ko łkam i le­
szczyny. K uropatw y  trzym aią się ciepłych zdroiów  
albo pó l zasianych.

U  t  r  z y  m y  w  a n i e. U ż y t k o w a n i e .

Podczas panuiących m rozów  i śniegów  trzeba cią- G łuysce, s łom ki, dzikie kaczki 
gle grubego zw ierza i dziki opatryw ać żerem i miey- i gołębie strzelaią się. 
sca do lizania solą odnowić.

’ 

Stare Jelenie zrucaia. ro g i, a sarnom kozłom iuż rogi dorosły zupełnie, które zaczynaią 
obeierać o drzewo. W  tydzień przed Stym Jozefem i po tym święcie powracają słom ki leśne, a 
j^łusiec zaczyna grać o drugiey godzinie po północy. Z  dniem rszym tego miesiąca naitaie czaj 
ochrony zw ierzyny. >

P  r z y p  o m n ie n i a ło w ie c k ie .



— n

Kalendarz leśny na miesiąc Kwiecień.

K. w t n ą. D  o y r z e w a i ą .

B rzost —  Ulmus sativa
W iąz  — Ulm us cam pestris 
T op o la  w ło sk a  —  P opulus nigra 
B rzoza — B etula alba
Jaw o r —  Acer p latanoides
Cis —  Taxus beccata.

W ierzba krucha —  Salix fragilis 
W ierzba m igdałow a — Salix amy-

gdalina
M odrzew  —  Pinus Iarix.
Jałow iec pospo lity  — Juniperus

Communis
Porzeczka górna — B ibes alpinum  
niem niey w szystk ie  w ierzby  kra- 
iow e.

Bluszcz pospolity  
hedera h e lis .

U p r a w a . Z a c h o w a n i e . W  y r a  L i a n i e .

Sadzenie m odrzew ów  do dnia 
15. tego miesiąca ukończyć. Co 
zaś sadzenie sosen i io d łó w , iako 
też liściow ego d rzew a, k tó re  ie- 
szcze nie puszcza i nie k w itn ie , 
to  aż do końca tego miesiąca 
może bydź kon tynuow ane. Siew  
drzew a ig łow ego ile  możności 
te raz  ukończyć po trzeba.

*

Jeżeli sucha test w iosna na p a ­
lenie ognia i ku rzen ie  ty tu n iu  w  
lasach w ie lką  mieć baczność, i te ­
go zabraniać. G ranice obeyrzeć i 
ieżeli tego w ym aga p o trzeb a , ra­
zem z sąsiadam i znaki graniczne 
i kopce odnow ić. Szkoły  drzew  
czyścić, odrostk i i ablegry od­
bierać. W ręb y  wymięte pow inny  
bydź teraz dostatecznie w yczy­
szczone i zagaione. G łów ne stano ­
w iska i p rzesm yki, po trzeba czy­
śc ić , orać i w łóczyć. Palenie w ę­
gli w  obrębach sosnow ych ustaie 
z dniem ostatnim  tego miesiąca, 
lub byw a na mieysca niezarosłe 
przeniesione.

R ąbanie drzew a opa­
łow ego w  tym  miesią­
cu nkończyć.

D ęb y  i brzozy dla 
garbarzy spuśczać i 
skrobać. T am zaśgdzie  
się drzew o, sm rodynia 
nazyw aiące się, w y- 
daię , po trzeba takow e 
teraz spuszczać i z ko­
ry  ob łupyw ać; podo­
bnież i w ierzby  z k tó ­
rych hora  do garbo­
w ania  ie s t potrzebna.

p  f

r

W y p o m n i e n i a .
W dniu nCtym lassa zamyka s ię , a E xtrakt ułożony ma bydź odesłany. Bydło na pas Cewnik 

leśny przyiąć się m aiące, mą bydź przez Nadleśniczego spisane. Skoro zamróz z ziemi w yidzie, 
jiioźna znow u kopania łuczyw a smolarzom pozw olić; przyczem na to uważać trzeba by doły zarzu­
cali i  urow riiali. W  tym  miesiąca odbywąią się kwartalne sądy leśne, iżby zaległe dochody leśne 
m ogły bydź wybrane i wyexekwowane. Spis bydła w  lesie paść się maiącego, pow inien bydź w ła­
dzy przełożoney do potw ierdzenia podany. W  tym  miesiącu pokazidą s ię , przy  łagoduem pow ie­
trz u , m otyl od gąsienicy Spinx p inastri i  młode gąsienice Plialehą Bombyx monacha.



Kalendarz łowiecki na miesiąc Kwiecień. O

G o n ią  s ię . P a r z ą  s i ę ,  g n i a z d a 'ś c i e l ą  i l ę g ą  s ię . G r a ią .

żadne,

K uropatw y, leżeli iest, w olne pow ietrze , 
w yw odzą p isk lę ta , dzikie kaczki i gołębie 
parzą się , iarząbki i czayki maią iay k a , i 
w szystk ie drobne p ta k i niesą się i lęgą.

G łusiec, cietrzew  i ia- 
rząbek kończą grać. |

C i e k a i ą
s ię .

i P a r k a i ą  s ię . |  K o c ą  s ię . P o m i a t a i ą .

żadne.
1 Zaiące samice

Zaiace i żbiki. 1 . .
8ciągle się kocą.

D zik ie  św inie szukaią sobie w ygodnych
legow isk do oproszenia się.

L iszka  pom iata 3 do pga m łodych, kuną, do­
m owa 3 — 4 , tchórz 5 — 6, w ydra 2 nayw ię- 
cey 4ro ślepo.

Ż y w i o ł  z w i e r z y n y . P o b y t  z w i e r z y n y .

G ruby zw ierz w ychodzi teraz noGami na 
siew y, iako też sarny i zaiące, dzikie ma­
ciory w yszukn ią  resztę pozosta łey  karm i, szu- 
k a ia  ślim aków  i korzeni. L is , k una  i tchórz 
dybią na lężące się p ta s tw o , pożeraią iaia i 
m łode p tak i.

Jeleń  przebyw a teraz w  niskim lesie, dla 
tego, że mu m łode odrastaią rogi. — M łode 
w arch lak i z maciorami iuż są zgrom adzone 
w  stada; odyńce zaś osobno w  gęstw inach 
chodzą.

Sarny są w  brzegach la só w , a zaiące 
przesiadaią w  oziminach.

U t r z y m y w a n i e  z w i e r z y n y . U ż y t k o w a n i e  z w i e r z y n y .

Poniew aż w szystka  p raw ie  zw ierzyna, ro­
dzi i leże się w  tym  czasie, należy w ięc ści­
śle chronić się, w szelk iey  w  tern przeszkody 
oneyże. Pastusi i ow czarze nie pow inn i w  
żaden sposób’ w odzić z sobą psów  do lasu ; 
w szystk ie  oboczne drogi muszą bydź zagro­
dzone, lub  p rzek o p an e , mieysca do lizania 
m aią bydź solą opatrzone.

Jeżeli głuysce graią ieszcze, można, gdzie 
ich iest dosyć, ubić ieszcze którego. Jaia czay- 
ćze w ybieraią  się iako przysm ak, zaś w szelkie 

podganianie i po low anie iest zakazane.

P r z y p o m n i a n i  a.
Małe ielenis zrncaią rogi, sarny rogacze czyszczą swe rogi, to iest: ocieraią o drzewo b ło ­

n ę , k tó rą  iak  korą powleczone maią. W  czasie gdy zwierzyna w  rozmnoź przechodzi, pow inni 
pasterze psy na powrózkach prow adzić, lub im kneble do karku przywiązać. Z końcem tego m ie­
siąca nastaie lężenie w ilk ó w , Officyalisoi leśni pow inni przeto nadtem czuwać, gniazda śledzić i 
młode z Maremi wybiiać.



<o> Kalendarz leśny na miesiąc M ai

D  o y r z e w  a i ą.K w i t n ą . I
•Dąb ozimy —  Q uercus robux  
D ąb  ia ry  •— Q uercus familia 
Jesion. —  Fraxjnus excelsior 
Grab —  Carpinus betu lus 
B u k  —  Fagus sylvatica 
K lon — A cer pseuda p la tanus 
G rusza dzika —  Pyrus pyraster 
Jab ło ń  —r Pyrus m alus 
Jarząb —  Sorbus aucuparia 
T^oza —  Salix pen tandra  
Bez czerw ony —  SambuGus race-

m osa
Ś zak łak  —  R bam nus catharticus 
Sm rodyna — frangula.

G łóg — C rategus oxyacantha 
O rdow ina — Viburn.um lan tana 
Tam  — Prunus psinosa 
T rzm ielina —  Eironym us E uro-

preus
Berberis — B erberis yulgaris 
K ruszyna —  llkam nus frangula  
Jod ła  — Pinus abies 
Sosna — Pinus sylyestris 
Ś w ierk  —  Pinus picea 
Kasztan pospo lity  —  Asculus liip-

pocastanum .

W iąz — Ulmus cam- 
pestris.

U p r a w a . Z a c h o w a n i e . W  y  r  a b i a n i  e.

Szkółki p o w inny  bydź z 
chw astu  w yczyszczone, tak  
nazw ane w ilk i odcięte, flan­
ce , ieźeli deszcz nie pada, 
po lew ane a k re ty  i m yszy 
wrytępiane.

W  rębach leźałe drzew o uprzątnąć, 
by latorośle bez p rzeszkody  w y p u ­
szczać m ogły. N a p aste rzy  i ow ­
czarzy mieć b aczność , by  w  miey- 
scach zapuszczonych nie pasali. K ra­
dzieży m aiu z ie lono-św iątkow ego  
mocno zapobiegać, a  skoro k to  go 
chce k u p ić , w in ien  ty lko  gałęzie, 
ze starych brzozów  odcinać. Spu­
szczania ig łow ego i  liściow ego drze­
w a  w  tym  m iesiącu zaniechać nale­
ży. Poboczne drożyny, czyli ma­
n o w ce , w  czasie z im ow ey pory  
po rob ione , p o w inny  bydź row am i 
przecięte.

O bieranie ko ry  z drze­
w a  p iln ie  u sku teczn iać, a 
palen ie  w ęgli zupełn ie  
w strzym a '.

W ydobyw anie  karpów , 
kopan ie  to rfu  i żyw ienie 
pszczó ł zaczyna s ię , a 
drzew o na okręty  do b u ­
dow li i do s ta tk ó w  w y ra­
b ia  s ię , z dębów  skroba­
nych. Z kopaniem  torfu  
teraz się dzielnie postę- 
pu ie.

P r z y p o m n i e n i a .
Dnia 26. zamyka się kassa, układa i  odsyła się Extrakt.
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Kalendarz łowiecki na miesiąc Mai. f i

G onią się. P a r z ą  s i ę ,  g n i a z d a  ś c i e l ą  i l ę g ą  s ię . 1 G r a ią .

żadne.
G łu s iec , cie trzew  i słom ka, dzikie, kaczki i gołębie w ylę- 

g a ią , w szystk ie  praw ie  drapieżne p tak i m aią m łode, iako też 
W śzystkie pom nieysze p ta k i, sko w ro n k i, czayki etc.

żadne.

C iekaią się. | P arkaią  się. K o c ą  s i ę. P 0 m i a t  a i ą.

żadne.
Zaiące p ar­

kaią  się cią­
gle.-

Stare łan ie  cielą się, sarny się 
kocą w  spokoynyeh mieyscacli, 
zaiące samice kocą się wciąż.

D zik ie  św inie proszą się. N a 
końcu miesiąca pom iata w il­
czyca 4 do Cga m łodych.

Ż y w i o ł  z w i e r z y n y . P o b y t  z w i e r z y n y .

Jelen ie  i łan ie  szukaią dohrycli z ió ł i 
zw iedzaią W nocy ozim iny i m ieysca solą 
opatrzone. D zik ie  św inie w y d o b y w a j korzon­
k i  i zio ła z ziemi. Sarny żyw ią się pączka­
mi z d rzew a, i odwdedzaią oziminy. Z w ie ­
rzę ta  drapieżne w yżeraią z gniazd m łode p ta ­
ki. L o tn a  zw ierzyna znayduie iuż w szędzie 
pożywdenie dla siebie.-

Jelen iow i teraz odrastaią rog i, dla czego 
W niskicli p rzebyw a krzew inach. M łode po- 
iedynki i dzikie św inie w  gęstw inach są 
zgrom adzone; Sarny zaś trzym aią się w  brze­
gach k n ie i, gdzie są ciepłe zdroie i św ieże 
zio ła.

Zaiące siedzą -w polach ozim innych, lis 
swe- dzieci na łu p  w yprow adza.

U t r z y m y w a n i e  z w i e r z y n y . [ U ż y t k o w a n i e  z w i e r z y n y .

L isy  m łode, w ykopu ie  się z iam i inne m łode 
zw ierza drapieżne : szczególniey w ilk ó w  w yszukuie się i 
w y tę p ia , nie m niey pow inny  bydź w yszukiw ane i w y ­
niszczane gniazda p tak ó w  drapieżnych. M ieysca do li­
zania pow inny  bydź solą odśw ieżone, ażeby zw ierz , k tó ­
ry  teraz len ie ie , lub sierć odm ienia, nie cierp iał w  tym 
niedostatku.

W szelk ie  polow anie zatam o­
w ane ie s t ;  same tylko p rzepiór­
k i w olno  łapać.

P r z y p o m n ie n ia  ło w ie c k ie .
Małe ielenie teraz dopiero' zrucaią rogi. Na ptaszników , pasterzy i  chłopców , baczne mieć 

oko należy, aby ptaków  nie w yłapyw ali i  gniazd nie w yb iera li; przez to bowiem tłum y owe śpie­
w aków  naszych po lasach giną naywięcóy.- Siedzenie młodych w ilków  i lisów  trzeba kontynuow ać, 
a stare -wabić i  strzelać. 2  młodych w ilk ó w , ieżeli nie są nad 14 dni stare, bywaią przednie futra.



ii Kalendarz leśny na miesiąc Czerwiec.

K  w  i t  n ą. D  o y r z e w a ią . .

Ahacyu — R obinea pseuda
Jjip a  pospo lita  —  T ilia  európsea 
L ip a  leśna — T ilia  Gordata
Bez pospo lity  — Sam bucus nigra 
O rdow iną —  V iburnum  lan tana

L ig u ste r — ligustrum  yulgare 
S w idw a —  Cornus sanguinea 
K alina — V iburnum  opulus

!

Brzost —  Ulmus sativa 
T opola pospolita  — Po-

pulus alba
Osika —  Populus tre- 

m ula
T opola  w łoska  — P o­

pulus nigra.

U p r a w a  le ś n a . Z a c h o w a n i e  le ś n e . . W  y r a  L ia n ie .

N a  nasienie b rzośtu  ’ całą 
obrocie u w ag ę , a skoro doy- 
rze ie , zebrać go, gdyż inaczey 
od w ia tru  rozproszonym  zo­
s tan ie : nay lep iey  ie s t, gdy 
się zaraz w y siew a , bo długo 
trzym ać go n ie  można. Z  to ­
pó l i w ierzb nie zbiera się 
nasien ie , gdyż sadzeniem  ko- 
łó w  rozm naaaią się naylepiey.

Szkoły  czysto utrzym yw ać 
a w  n iedosta tku  deszczu flan­
ce podlew ać,

N ayw icliszey trzeba doło­
żyć p ilności, aby bydła i o- 
w iec w  zapuszczonych miey- 
scach nie p asan o , i traw y  nie 
■wyrzynano.

Jeżeli w  k tó rey  okolicy 
trw a ieszcze zw yczay obmy- 
kania liścia św ieżego , trzeba 
tego iak  naym ocniey bronić.

Ż yw e drzew o ( liśc io w e) 
sosny i io d ły  nie pow inny  
bydź w  tym  m iesiącu spu­
szczane,

W  lasach iod łow ych m łode 
szyszki dla sporządzenia z nich 
sp iritusu  i te rpctyny  obryw ać. 
Zbieranie żyw icy w  lasach 
sosnow ych, iw y d o b y c iep n ió w  
czyli k a ip ó w , niem niey w y ­
rabianie użytkow ego drzew a z 
dębów  skrobanych kon tynu ie  
się. E rzost, k tórego nasienie 
w  tym  miesiącu doyrzcw a, 
w ydaie  w yborne drzew o rę- 
kodzielne: w  G° do ioo la t 
byw a z niego na dobrym  grun­
cie w ysokie  j  grube d rzew o; 
może w szelako i iako drzew o 
w ysiękow e bydź u ży te , bo z 
pn ia  znow u odradza się, K o­
panie to rfu  kon tynu ie  się i 
byw a w  tern m iesiącu ukoń­
czone.

P r z y p o m n i e n i a .
Na dniu 2Ótym zamyka się kassa i  układa się E strak t. Granice lasów  teraz ściśle zrewido­

wać potrzeba a ieżeli kopce przez zbiór wody w iosienuey uszkodzone zostały, zreparować, i  zakła- 
danie"o°uia i ’palenie tytuniu w  lasaolt iak naymocniey zabraniać. W  tern miesiącu zaczyna się przy 
uię.knevepo“-odzie, gąsienica Pltalena Bom pyxPini i  Pltalena Bombyx monacha zawiązywać; każdy baczny 
gospodarz feśny pow inien przeto nad tern czuwać i zbieranie poczwarków (Cocons) zadysponować.



Kalendarz łowiecki na miesiąc Czerwiec. 13

G onią się. P a r z ą  s i ę ,  g n i a z d a  ś c i e l ą  i l ę g ą  s ię . Graią.

---  - 3

żadne.
G łusiec, c ie trzew , słom ka, dzikie kaczki i gołębie m aią m łode ; 

p rzep iórk i nan iesły  ia ie k , bocian siedzi na ia iach , a czapla m łode 
w yw odzi z gniazda.

żadne.

L an ie  Kończą w  tym  m iesiącu cielenie się , sarny Kocenie, zaiące nie przestaią  
Kocić się. t Ż adne źaś zw ierza ani pom iataią ani się ciekaią.

Ż y w i o ł  z w i e r z y n y .  8 P o b y t  z w i e r z y n y .

Jelen ie  i łan ie  iako tez sa rn y , żyw ią się 
te raz  zbcżem  w  p o lu  i la toroślam i, szukaią 
także  z ió ł dob rych , i rnieysc do lizania solą 
opatrzonych, dzikie św inie odw iedzaią podo­
bnież zboża w  p o lach , a szczególniey żyw ią 
się Korzonkami i ziołam i w  nizinach.

Zaiące m aią sw oie pożyw ienie  w  obsia­
nych polach. D rap ieżne  zw ierza łap ią  m ło­
dą zw ierzynę i żyw o ią dzieciom swoim 
przynoszą, w praw iaiąc ie do duszenia. D z i­
k ie  Kaczki napadaią  teraz nocam i zboża w  
polach.

G łusiec szuka z dziećm i iaiek  m rówczych, 
cie trzew  zaś i k u ro p a tw y  w padaią  w  zboża.

Jeleń  dostaiąc teraz tw ardości rogów  cho­
w a się znow u w  gęstw inach , lecz łan ia  z 
cielęciem  rada bydź osobno. D zik ie  św inie 
zostaią icszcze w  gęstw inach , a m aciory z 
prosiętam i łączą się z iałow^emi.

Rogacze trzym aią się m łodych sa rn , i 
sw aw olą z n iem i; stare sarny w odzą sw oie 
m łode. Zaiąc chow a się w  p o lu  i w  brzegach 
kniei. G łusiec sam otnie żyie, a samica m łode 
w odzi. C iecw ierka baw i się z młodem i w  gę­
stw inach , a k u ro p a tw y  z dziećmi sw em i w  
po lu  w  zbożach.

U t r z y m y w a n i e  z w i e r z y n y . D ż y t k o  w a n ia f lf e w i e r z y n y .

W  tym  m iesiącu starać się w y p ad a , aby kory ta
do poien ia  i kałuże b y ły  czyszczone, i m ieysca do li 
zania soli odśw ieżone. N a m łode w ilk i trzeba z w szel­
k ą  usilnością dybać i zabierać ie ; lisie iam yp iln ie  w y ­
pada zw iedzać, m łode lisy w yśledzać i zabiiać.

Jelen ie  inney dostaią sierci a
p rzy  d ob rey  karm i skrom u nabie- 
ra ią , można w ięc po Stym Janie 
ie len ie  i rogacze sarny , strzelać.

-

P r z y p o m n i e n i a  ł o w ieck ie .
W szelkie polow anie ze psami zabronione iest, i  cierpiane bydz nie może. Młode ptaki 

drapieżne, które w  tym miesiącu stare opuszczaią, trzeba podchodzić i zabiiać. Siedzenie zaś m ło­
dych w ilków  i  podkopywanie m łodych lisów , trzeba gorliw ie kontyhuować.

3



u Kalendarz leśny na miesiąc Lipiec.

K w i t n ą .

L ig u s te r  —  L igustrum  vulgąre
Janow iec  farbierski — G enista tinćtoria. 
Bagno pospolite  — L edum  palustre  
M alina  rozesłana —  R ubus ceesius 
B orów ka brusznica — Y accinium  vit.is idaea.

D  o y  r  z e w  a i ą.

T rześnia — Prunus avium
W iśnia  dzika —  Prunus cerasns 
Bez czerw ony — Sam bucus racemosa 
W ilcze łyko  — D ap lin e  m ecereum  
B orow ka czernica — Yaccinium  m yrtillis.

U pj r a w a  le ś n a . ^Zachow anie le śn e .| W  y  r a b i a n i e.

<}

G ospodarz leśny pow inien  
w  tem m iesiącu w szelkiej 
W przyszłey  iesieni p rzed ­
siębrać się maiące meliora- 
cye leśne wziąść na rozw a­
gę w  m iarę spodziew anego 
n as ien ia , tudzież potrzebne 
przygo tow ania  poczynić.

Szkoły  nasion i drzew ek 
p o w in n y  bydź dobrze u trzy ­
m y w an e ,' w ilk i z drzew ek 
p o w y rz y n a n e , a ieżeli su­
sza p an u ie , d rzew ka w ciąż 
pod lew ane. W  brzozow ych 
zrębach zapuszczonym i bydź 
m aiących , trzeba  w zruszyć 
ziem ię dla przygotow ania  
iey  do naturalnego brzo- 
zow ego n a s ie n ^  nalo tu ,, ia- 
ko  w  ogólności skuteczną 
ie s t Tzeczą, w szystk ie  do 
iesiennego obsiew u przezna­
czone miey8ca leśne, w  tym 
miesiącu uprawić kazać.

N ależv piln ie 
przestrzegać pa le ­
nia ognia w  le- 
sie , " w yrzynania 
traw y  i paszenia 
b yd ła  w  miey- 
scach zapuszczo­
nych , i  w  żaden 
sposób nie dopu­
szczać.

Po okw itn ien iu  d rzew , może znow u w  
lasach drzew a liściow ego i igłow ego, ku rze­
nie w ęgli kon tynuow ać się ; przyczem  Je­
dnak w szelką  należy zachow ać ostrożność, 
ażeby przez, to pod  w ie lk ie  susze pożar w  
lasach nie w yn ik ł. W  obw odach , w  k tó ­
rych sosnina b row arka  do sp ław u  ma bydź 
p rzygo tow ana , m usi bydź .w tym m iesiącu 
przedsięw zięte  spuszczanie, skrobanie czyli 
skurow ańie  d rz e w a , aby takow e w yschło  
i za sanney drogi w yw iezione  bydź mogło. 
Podobnież karczow anie  p n ió w , p iln ie  p o ­
stępow ać p o w in n a , a hodow ania  pszczół 
bacznie dostrzega się. Z  iagód trześni może 
bydź p rzez zakiszenie przyiem ne robione 
•wino, a śkura w aw rzynka czyli w ilczego 
ły k a  —  daphnę, m ecereum  iest lekarska.

P r z y p o m n i e n i a .
M iawszy W tym  miesiącu baczne oko na urodzay drzewnego nasienia, osądzie można w  ia> 

kim  rodzaiu one obfitem będzie, i  k tóre nayw ięcey do siewu użyte bydż może. — 26. zamyka się
Lassa, układa i  odsyła się Extrakt. Zaw iązyw anie się gąsienicy trw a ciągle.
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G o n i ą  s ię . Parzą s ię , gniazda ścielą i lęgą się. G r a i ą.

Rogacz goni m łode sarny w pa- 
daiąc na tydzień p rzed  Stym Ja­
kubem  lub tydzień po tym  W za­
p a ł lubieźności dzikiey.

P rzepiórki siedzą na iaykacli, dzikie go­
łęb ie  maią po drugi raz m łode, a k u ro p a tw y  
i kaczk i, k tó re  p ierw szy  ląg z e p su ły , w y- 
siadaią drugi.

żadne.

Zaiące ty lko  park a ią  się i kocę ieszcze.

Ż y w i o ł  z w i e r z y n y . P o b y t  z w i e r z y n y .

G ruby zw ierz i dziki uczęszczają na po la  i osta­
tn ie  w ie lk ą  w  zbożach zrządzaią szkodę; sarny od- 
w iedza ią  łą k i, żyw ią się także latorościam i z p ieńków  
w yrosłem i. Zaiące żyw ią się ow ocam i poluem i i zio­
łam i dobrem i. W ilk i w ie lk ą  czynią szkodę w  bydle 
na  p astw isk ach , w odząc m łode na zdobycz. L is , k u ­
n a , tchórz i żbik  dybią na m łode zaiące i na lo tną 
zw ierzynę, łap ią  m yszy i chrabąszcze. K uropatw y, dzi­
k ie  kaczki i go łęb ie , p rzep ió rk i etc. żyw ią się po ło ­
w am i owocami.

Jeleń  rnaiąc znow u ziipełne ro ­
gi przebyw a w  zam kniętych k n ie - 
iacli. Ę ania poczyna w odzić .cielg 
i przychodzi do innego zw ierza  
grubego. D z ik i maią sw óy pobył: 
w  zam kniętych p rzed-borzach . Z a­
iące siedzą w  ugorach a k u ro p a tw y  
w  iarzynach i w  krzakach.

U t r z y m y w a n i e  z w ie r z y n y . U ż y t k o w a n i e  z w i e r z y n y .

R ogacze sarny idą teraz na  w ab ien ie , dla czego 
ń a  kradnących zw ierzynę baczność mieć należy. M ie- 
sca do lizania soli p o w in n y  bydź rew idow ane.

Jelen ie  i rogacze strzela się, z 
po low ania  na młode dzikie kaczki 
i słom ki należy korzystać, a w  la ­
sach górzystych łap ią  się stadam i 
kw iczo ły  w  siatki.

P r z y p o m n ie n ia ło w ie c k ie .
Jelenie w iększe, maią teraz znow u zupełne rogi i  ocieraią z nich skurę o drzewo. Jeżeli 

ciepła panu ią , zaczyna kozioł iuż na tydzień przed Stym Jakubem iśdz na wabia; można go w tedy 
w  dzień od lotey zrana do ^tey wieczorem strzelaą zwabionego.



16 Kalendarz leśny na miesiąc Sierpień.

K w i t n ą .

Psianha słodkogórz —■ Salanum  dulcamara.

D  o y  r  z e w  a i ą.

Brzoza pospo lita  —  B etula alba 
Jarząb —• Sorbus aucuparia 
I^oźa — Salix pen tandra  
L eszczyna — C orylus avelana 
Janow iec farb icrsk i — G enista tinctoria 
B orow ka L ochyn ia  — Vaccinium  uligi-

nosum
Cis —  T axus baccuta
M alina pospo lita  —> K ubuś idacus.

U p r a w a . Z  a c Ł o w a n ie . W  y  r  a b i a n i e.

Z biera  się w cześnie nasio­
na  b rzo zo w e , przyczem  do­
brze uw ażać p o trzeb a , aby 
uży teczne  ty lko  b y ły  w y ­
b ierane , gdyż teraz p ło n ­
nego nasienia w ie le  -opada.

K on tynu ie  się p rzyspo­
sobienie do zasiew u Jesien ­
neg o , a do sadzenia iesien- 
nego  d rzew , w yko p u ie  się 
dołki.

R obo ty  h y d rau ­
liczne czyli w o d ­
ne b u d o w le , w  
tym m iesiącu za­
kończyć ; żyw e 
p ło ty  obcinać, a 
dozór

na pastuchów , 
i  ogień w  la ­
sach palących 
podw oić.

Gdzie dla b rak u  m ierzw y w ygrabian ie  
liścia w  lesie na podścio ły  dla bydła do­
zw alać się m u si, Lam może teraz takow e 
w  rękach do cięcia przeznaczonych bydź 
pozw olone.

Z biera  się także gębkę m odrzew ow ą 
iako też iagody z iarzęb iny  na łow ien ie  
p tak ó w .

K ora łoży  może zastąpić mieys-ce ko ry  
chyny w  leczeniu  na feb rę , a z ziarn orz5= 
chów  leśnych bardzo sm aczny robi się oley.

P r z y p o m n i e n i a .

fiótego zamyka się kassa układa i odsyła się E xtrak t. ,
Na początku tego miesiąca pow inn i urzędnicy leśni zdać rapport C stanie karm i buk w ian- 

ney i  żo łędziow ey, i  iak takowa użyta, bydź może.



Kalendarz łowiecki na miesiąc Sierpień. ty

G o n i ą  s ię . P a r z ą  s i ę ,  g n i a z d a  ś c i e l ą  i l e g ą  s ię . | G ra ią .

Rogacza omiia g łu ­
chy zapał ścigania sa- żadne. żadne.
micy.

Zaiące ty lko  park a ią  się 1 kocą ieszcze.

Z y w i ó ł  z w i e r z y n y . P o b y t  z w i e r z y n y .

Jelen ie  i sarny  naym iley teraz stoią w  
k rzew inach  nad zasiunemi polam i. D z ik ie  
św inie szukaią sobie nayw iększych gęstw in 
na m ieszkanie, a w  nocy tylko odw iedzaią 
pola obsiane; odyńce teraz osobno od in­
nych św iń chodzą. Zaiąc w  czasie u p a łów  
naym iley  siedzi w  bruzdach świeżo oraney 
roli. C ietrzew ie i iarząbki kryią się w  nay­
w iększych gęstw inach , a k u ro p a tw y  w  zbo­
żach na po lu .

Jelen ie  i sarny żyw ią się teraz owocami, 
iak ie  im lato  przynosi i odw iedzaią m łode 
zarosłe , gdzie dla pożyw ienia  szu k a ią ' m ło­
dych latorośli d rzew a , m ianow icie z k lonu, 
rok ic iny  i z m odrzew u. D z ik ie  św inie od­
w iedzaią  po la  iare  i szukaią w  bagnach k o ­
rzonków  i ziół.

Zaiące uczęszczała w  ow sy w  p o lu , a 
drapieżne zw ierza żyw ią się łupem  m łodych 
zaięcy i lo tney  zw ierzyny.

IU t r z y m y w a n i e  z w i e r z y n y . U ż y t k o w a n i e .

N a  p o łó w  p tak ó w  na przyszłe  miesiące 
rob i się teraz le p , i zbiera się iarzębinę. 
G dzie do parzenia  się m ieysca założone bydź 
m aią , należy się to  w  tym  m iesiącu u sk u ­
tecznić.

Jelen ie  i sarny rogacze, k tó re  leszcze 
na zw abienie id ą , strzela się. Zaiące m łode, 
dzikie kaczki na .przelot czyli pociąg b iią  
się , a po Stym  B artłom ieiu strzelaią się k u ­
ropa tw y  i  p rzep iórk i lub łapią.

I

P r z y p o m n i e n i a  ło w ie c k ie .

Na Sty B an łom iey , to iest dnia 24go miesia.ca Sierpnia zaczyna się znowu polow anie, 
lecz skoro dosyć ieszcze znayduie się zbóż na p o lu , pożyteczniey iest odłożyć zaczęcie polow ania 
do lgo W rześnia.
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K  w  i t  n ą, D  o y  r  z e w  a i  ą.

W ie rzb a  u szkow ata  —  Salix 
au rita

M alina w ie lo iagodow a — Ro- 
bus fructuosus

Bluszcz p o spo lity  —  H edera 
helix

W rzos p o spo lity  —  Erica 
yulgaris

Jaw o r —  A cer p latanoides 
Brzoza — B etula alba
G ruszka dzika — Pyrus pyra-

ster
Czerem cha —  Prunus padus 
Bez p o spo lity  —  Sambucus

nigra
Szakłak  — R ham nus cathar- 

ticus
S w idw a — Cornus sanguinea.

Berberis — B erberis yulgaris 
Jod ła  — Pinus ahies (w  końcu

t. m.) •
K ruszyna —  R ham nus fran- 

gula.

U p ra ^ le ś Z a c h o w a n i e  l e ś n e . W y  ra b  ia n  i e.

Z biera  się nasienie hrzozo- 
w e s i kon tynu ie  przysposo­
bienie do iesiennego zasie­
w u . Sadzenie d rzew ek  ig ło ­
w y c h , gdzie tego po trzeba, 
te raz  z dobrym  skutkiem  
przedsięw zięte  bydź może, 
w szelk ie  p lan tacye  pow inny 
bydź rew idow ane , a w  iniey- 
sce w yn iszcza łyc li drzew ek 
now e sadzone.

Falenie ognia w  lasach iest 
ieszcze zaw sze ściśle zakaza­
ne. B ydło i ow ce usunąć 
należy z la só w , k tó re  dla 
trzody ch lew ney przeznacza- 
ią się.

W  rew irach  sosnow ych, io- 
dłow ycli i św ierkow ych mo­
że bydź drzew o na opał rą­
bane. D rzew o  uży tkow e ie- 
dnak pow inno  bydź z ostroż­
nością w yłączone i spienię­
żone. Jarzębina z drzew  zbie­
ra się na p o łó w  p ta k ó w , a 
gruszki g łogow e, iagody i 
brusznica zbiera się dla do- 
now ey  w ygody.

P r z y p o m n i e n i a .

Gdzie l«sy są podzielone, zrewiduie w  tym  miesia.cn Nadles'niczy zręby i w yręby do cięcia 
przypadaia.ee, i  otaxowawszy one, prześle władzy, przełoźoney wyszczególnienie drzewa budo­
wlanego i  sążniow ego, donosząc oraz, iakiby odbyt drzewa był nayh.orzystnieysz.ym.

e Żołędzi i  bukw i karmia po zrew idow aniu i  otaxowaniu przez Nadleśnego, albowrypuszczoną 
zostanie w  dzierżaw ę, albo też w ieprze na karm się przyinaie. W  rew irach takich bydła iuż pa­
sać nie można.

2Órego zamyka się kassa, układa i  odsyła się Extraht,

miesia.cn
przypadaia.ee
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G o n ią  s ię .
S P a rz ą  s i e ,  g n i a z d a  ś c i e l ą  ijŁ . i & . . -i J G r a 1 iu|  s i e d z ą  n a  l a i a c h .  j

N a początku tego miesiąca szuba sobie 
ie leń  łani, zaczyna się gonić i staie się śmia­
łym  i zuchw ałym . B ekow iskó ieleni trw a
5 lub 6 tygodni.

żadne.- żadne.

W tym  miesiącu kończy się czas parko tan ia  zaiący , kocenie zaś ich trw a  wciąż.

Ż y w i o ł  z w i e r z y n y . P o b y t  z w i e r z y n y .

Jelen ie  żyw ią się ieszcze zbożem w  p o ­
lu , owocem  dzikich drzew  i w  m łodych za­
roślach ; dzikie św inie podobnież, k tó re  także 
lub ią  kopać korzonki na łąkach i zbierać doy- 
rza ły  ow oc w  polu . Sarny szukaią pożyw ie­
nia w  polach iarych i koniczyną zasianych, 
a zaiąc podobnież polnym  żyie owocem.

W ilk  doprow adza m łode do zdobyczy i 
w ie lką  m iędzy bydłem  czyni szkodę. M niey- 
sze drapieżne zw ierza żyw ią się łupem  i ow o­
cem dfzew  dzik ich , k tó re  w raz z rzepą p o l­
ną naylepszym  iest dla borsuka pożyw ieniem .

G łusiec, c ie trzew  i Jarząbek żyw ią się 
ieżyną, malinami, borów kam i i kaliną.

Je len ie  przechodzą do w ielk ich  lasów  i 
kn ie i, szukaiąc mieysc daw nych bekow isk. 
D zik ie  św inie cliow aią się w  gęstw inach, 
a sarny w  krzew inach. Zaiąc rad  ieszcze sie­
dzi, k iedy  sucha ie s t pora, w  zbożu na polu  
znayduiącym  się, iako to  w  ta ta rc e .i owsie. 
D rapieżne zw ierza odpędzaią od siebie w  tym 
miesiącu dzieci, k tó re  iuż same żyw ić się m u­
szą. P tastw o  w iększe szuka sobie zim owych 
siedlisk, a k u ro p a tw y  siedzą W krzakach lub 
ogrodach.

U t r z y m y w a n i e  z w i e r z y n y . U ż y t k o w a n i e  z w i e r z y n y .

Gdzie się ielenie znayduią, nie można 
W żaden sposób polowrać ze psam i w  tym 
m iesiącu, aby  nie psuć bekow isk.

N a początku  tego miesiąca strzela się stare 
ie len ie ; rogacze sarny, zaiące, k u ro p a tw y  i 
dzikie kaczki biie  się. N a S ty M ichał za­
czyna się strzelać lisy , k u n y , żb ik i, także 
ob ław y  na w ilk i biorą sw óy początek.

P r z y p o m n i e n i a  ło w ie c k ie .

igo tego miesiąca zaczyna się znowu polowanie, ieżeli z dniem Seo Bartłomieyia iuż rozpo- 
czętem nie iest.
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K w i t n ?• —D  o y r  z e„wa i a.

D ąb ozimy —  Q uercus robur 
D ąb iary  —  D uercus foem ina 
Jesion  —  F raxinus excelsior 
B uk — Fagus sylvatica 
Grab —  L aró inus betu lus 
K asztan — A esculus’ bippocastanum  
Klon —  A cer pseudo p la tanus 
Brzoza —  B etula alnus incana 
L ip a  pospo lita  —  T ilia  europaea 
L ip a  leśna •— T ilia  cordata 
Jab łoń  —  Pyrus malus sylvestris.

Głóg p o sp o lity — C rataegus oxya.cantha 
O rdow ina —  V iburnum  lan tana 
Tam  — Prunus spinosa 
L ig u ste r —  L igustrum  vulgare 
T rzm ielina — łw oniinus europaeus 
K alina — Y iburnum  O pulus 
O stro k rzew  —  Ilex  a.quifolium 
Bagno pospo lite  —  L edum  palustre  
M odrzew  ■— Pinus larix  
Sosna — Pinus sylvestris 
Św ierk  — Pinus picea 
Ja łow iec  pospo lity  — Jun iperus com-

munis.

U p  r a w  a l e ś n a . Z a c h o w a n i e .
-

W y r a b  i a n i e .

Jeżeli z nasienia w  tym  mie­
siącu doyrzew aiącego się, ma bydź 
co w ysiane , nayskuteczniey  iest, 
gdy to  na końcu tego miesiąca do­
p e łn i się', lecz g ru n t m usi w przód 
iuż bydź upraw ionym . W  miey- 
scaclr W lasach dębow ych i bu k o ­
w y ch  na ochronę natu ra lną  p rze­
znaczonych, nie dopuszcza się pa- 
szępia b y d ła , i feiemia pow inna 
bydź podarta , a żołądź i. buk iew  
na nasienie zbierać potrzeba.

M łode drzew ka ig łow e sadzą 
się w  tym  miesiącu.

Szyszki jo d ło w e  zbierać mo­
żna.

Skoro w iep rze  na żołądź przy- 
ie te  bydź m aią, p o w inny  bydź 
przysposobione szałasy i mieysca 
do poienią. Po skończonych żni­
w a c h , zw ykły , się defraudacye 
przez w łościan  "pomnażać, dla 
czego, na to baczność mieć należy. 
Poniew aż w  tym  miesiącu robo ty  
w  lesie znow u się rozpoczynaią, 
trzeba Więc na sążniarzy pilne 
mieć ok o , ażeby tylko, drzew o 
w skazane rąbali, sążnie porządnie 
uk ładali, i z ogniem osttożnie ob­
chodzili się.

Żołądź albo za dzie­
rżaw iona będ z ie , albo 
też przyim ie się w ie ­
prze. W  lasach ig ło ­
w ych  rąbie się teraz 
drzew o opałow e i b u ­
dow lane, w ęgle się pa­
li i zbiera się żywicę. 
Pszczoły kończą zbiera­
nie m iodu; czynsz od 
barci pow in ien  bydź do 
kassy w n iesionym , i 
zbiór ow ocu dzikiego i 
ia łow cu  usku teczn io ­
nym.

P  r z  y  p  o vi n i e n i a.
Gdy w ieprze przyjęte są na żołądź, pow inny bydź często liczone, ażeby pasterze tajem nie 

sw in nie w pędzali. — 2hgo seamyka się kassa, układa i odsyła się Extrakt. O płata z polow ania, 
czynsz z barci i gruntów  leśnych zadzierzawionych odbiera się w  tym miesiącu i do rachunku wciąga.

Od dnia lgo Ł. m. rozdaie się kartki gaiącym i  zapłata ud  tego odebrana_ bydź pow inna. 
Spław drzewa w  tern m iesiącu koniecznie w inien  bydź ukończony.
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G o n i ą  s i ę . N ie parzą się , gniazd nie śc ie lą , nie

Jelen ie  m aią w ciąż sw oie beko w isk o , łan ia  k tó ra  
się odstanow i, rodzi po 4° tygodniach ied n o , bardzo 
rzadko zaś dw oie cieląt. .?

siedzą na iaiacli, 

k ie  p ta k i.

ani też graią ia-

R ow nież w  tym  m iesiącu żadna inna zw ierzyna i drapieżne zw ierza , ani się parzą ani 
też rodzą.

Z y w i-ó ł  z w i e r z y n y . P o b y t  z w i e r z y n y .

Je len ię , sarny i dzikie św inie żyw ią się 
teraz owocem  drzew  dzik ich , żołędzią i bu- 
kw ią. Zaiące zw iedzaią w  p o lu  kapustę, 
rzepę i koniczynę. L is ,  k u n a , tcliórz i żbik 
w ie lką  szkodę czynią w  p tastw ie  dzikim  i 
w  zaiącach. Jażw iec odw iedza rzepę na p o ­
lu ,  żyw i się także iabłkam i leśnem u Głu- 
6iec, cietrzew  i iarząbek żyw i się pozosta- 
łem i ieszcze borów kam i, szczególniey zaś 
iagodam i iałow cow em i.

Je len ie  i łan ie  stoią ieszcze kupam i w  
w ielk ich  lasach; ielenie odw i dzaią często 
kałuże dla chłodzenia się. D zik ie  św inie 
i sarny zostaią w  przeszłych stanow iskach 
swoich. Zaiąca znaydzie się w  koniczynie i w  
w arzyw ach na polu . Z w ierza drapieżne szu­
kają sobie siedlisk zim ow ych, rów nież i lo tna 
zw ierzyna.

K uropatw y  siedzą w  w arzyw ach  w  polu .

U t r z y m y w a n i e . U ż y t k o w a n i e  z w i e r z y n y .

M ieysca do lizania 
solą opatrzone, należy, 
gdy liść opadnie, obey- 
rzeć i odnow ić.

S trzelanie ie len i, k tó re  teraz ukończy ły  b ek o w isk o , ustaie, 
zaś stare ia łow e łan ie  i rogacze sarny mogą bydź strzelane. O d 
Sgo G a w ła , zaczyna się po low anie  na dz ik i, iako też ob ław y  na 
drapieżne zw ierza b iorą sw óy początek . Jarząbki w abi się na w a- 
biki i strzela. Z  po low ania  na dzikie k a c z k i,- bekasy  i  ku ro ­
p a tw y  i z łapania  w  siatk i p ta k ó w , korzysta się teraz.

P r z y p o m n ie n ia  ło w ie c k ie .
Od tego miesiąca zacząwszy, robią się często obławy na w ilk i,  lisy i  inne drapieżne zw ie­

rza. Słomki i dzikie gołębie odlatnią, a przepiórki i  Skow ronki zgromadzają się do odlotu. Gdzię 
są ielenie, nie możną polow ać ze psami, aby nie psuć bekowisk.

4
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W  tym  m iesiącu żadne drzew o nie k w itn ie . D oyrzew aią . N asienia olszow e —  E etu la  
alnus.

U p r a w a  l e ś n a . Z a cli ow  a n ie . W y r a b i a n i e .

W sze lk ie  drzew o ta k  liś­

ciow e iako ig łow e p iln ie  się 

zasiew a i sadzi j co przed  

żayśćiem  zim y ukończyw szy 

ńioźna zbierać szyszki każde­

go gatunku  drzew a igłow ego. 

M odrzów ow e ty lk o  zostaw ia 

się do końca G ru d n ia , ażeby 

p rzez  m ro ź , śnieg i  deszcz 

żyw iczna m aterya cokolw iek 

z nich  w yszła. O lszow e n a ­

siona zbiera się teraz.

O grodzenia szkółek  ta k  na­

siennych, iako przesadzonych 

d rzew ek , należy w  razie p o ­

trzebnym  popraw ić  , ażeby 

zaiące m łodych d rzew ek  nie 

uszkodzały . N a  kradzież la ­

su , podw oiona baczność iest 

potrzebna.
i  . .

D rzew o  b u d o w lan e ,, opało­

w e  i inne spuszcza się pilnie. 

Paszenie św ini na żołędzi trwa, 

ciągle.

P r z y p o m n i e n i a .
Gdzie przy  zadzierżawieniu karm i dla s'wiń, postanow ione iest oddawanie w  naturze żołędzi 

i  bukwi, takowe pow inno bydź w  tym miesiącu uskutecznione.
D nia 26go zamyka się kassa , układa i  odsyła się Extrakt.
Gaiącycli się trzeba pod s'cisłem mieć dozorem , aby stoiącego drzewa nie naruszali.'
Na deputat rąbie i  za opłatą pniowego wydaie się drzewo. —  W szelkich w ystępnych le»

śhych, upłyuionego kwartału uczyni się spis, i  odprawią się sądy leśne.
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G 0 n i ą s i ę. Ani się parzy  ani lęźe w  tym

miesiącu iaka zw ierzyna lotna.N a Końcu tego miesiąca dzikie św inie 'Zaczynaią 
się lochać.

B orsuk poczyna się grzać. —  M iędzy innem i zw ierzętam i ani się ciekaią, lub parhaią, 
an i też kocą lub  pom iataią k tóre.

Z .y w ió ł  z w i e r z y n y . P o b y t  z w i e r z y n y .

Jelen ie  i sarny żyw ią się teraz szczególniey karm ią i 
ziołam i, leśnem i, odw iedzaią także mieysca do lizania 
solą opatrzone. Jeleń  po  bekow isku  osłab iony , roz- 
grzebuie m row iska, w 'zm acniaiąc się iakoby tęgośeią 
ich zapachu. D z ik i uczęszczaią do la só w , w  k tó rych  
karm ia znayduie się , a zaiące ozim inne siew y  odw ie­
dzaią. W ilk i, k tó re  teraz z m łodem i w szystko  duszą 

.i pożera ią , co ty lko z łap ią , w ie lką  czynią szkodę w  
bydle  i w  zw ierzynie. L isy  i żbiki żyw ią się myszami.

Po bekow isku  rozchodzą się ie- 
len ic , i szukaią sobie starych sw oich 
stanow isk.

D z ik i zapaśne uczęszczaią zrnna 
i w ieczorem  do kałuż dla chłodze­
nia się.

Sarny przechodzą -znowu z k rze­
w in  do w ielluch la só w , a zw ie­
rzyna lo tna  obsiadła sw oie micy- 
sca zimowe.

U t r z y m y w a n i e  z w i e r z y n y . U ż y t k o w a n i e  z w i e r z y n y .

Z a pierw szą ponow ą śniegu można stan 
zw ierzyny  z rew idow ać, a p o d ług  niego po lo ­
w an ia  urządzać.

Prócz ie lc n i, k tórych  po bekow iskach, 
nigdy się n ie .u b iia , i cielnych ła n i, m ożna 
w szelką zw ierzynę strzelać. N a początku  
tego miesiąca w ykopuie  się lub łap ie  borsuki.

P  rzy p o m n ie n a  łow ieckie ,
->*x— .
Obławy na w ilk i ,  lisy  etc. pilnie się robią. W  tym i w  przyszłym miesiącu zruc^ią gar­

ny rogacze swoie rogi.
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K w i t n ą . D o y r z e w a i ą .

żadne.
jem iora pospo lita  — \ iscum album

W rzos pospo lity  —  E rica yulgaris.

U p r a w a  l e ś n a . Z a c h o w a n i e . W  y  r a b i a n i e.

Z bieran ie szyszek sosnow ych 

i io d ło w y ch , ieżeli tego potrzeba, 

k on tynu ie  się. M aiąc grube drze­
w a  do p rzesadzan ia , dobrze iest 
w yw ozie  ie  te raz  z ziem ią, ie- 

żeli ie s t zm arzniętą, i przesadzie.
N a  końcu  tego i na początku  

przyszłego miesiąca można za­

cząć zbieranie szyszek m odrze- 

saowych.

Jeżeli są m rozy 

i śniegi w ie lk ie , 
tedy ustaią  w ę- 
g larn ie , gdzie się 
w  lasach na ra ­
chunek K rólew ski 

w ęgle pali.
G dy defrauda- 

cye drzew a z na*- 
staniem  sanny się 

p ow iększaią , p o ­

trzeba w ięc do­
zór nad borami 

pow iększyć.

D rzew o  budow lane i opałow e cią­

gle się spuszcza i obrabia. O lszyna w  
niskich rębach po ło żo n a , k tó ra  ty lko 
pod  czas mocnych m rozów  rąbaną bydź 
m oże, m usi bydź teraz ścinana; budo­

w lane i opałow e drzew o pow inno 
bydź przyzw oicie  oddzielonym , roz- 

gatunkow anym  i p rzed  zimą z w y rę­
bu w yprow adzonym . Przyięte na żo- 

łądz św inie iuż karm ne w yprow adza 
się z la su , a przeznaczona ieszcze 

do podkarm ienia ilość św iń znow u  
się w pędza.

P r z y p o m n i e n i a ,
Przy spuszczaniu drzewa budowlanego należy użyć w szelkiey ostrożności, ażeby się drzewo 

nie łam ało, albo nie trzaskało, i  aby przyzw oicie zużytkowane zostało. Spuszczaiącym drzewo 
pow inna pewna miara bydź dana; a w  lasach, w  których w iele w yrabia s ię , co tydzień robotę re­
w idow ać i odbierać należy, ptzyczem szczególniey tego przestrzegać potrzeba, ażeby dtzewa budo­
wlanego nie rąbano na sążnie.

Dnia a6go zamyka się kassa, układa i  odsyła się Sxtrakt.
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G o n  i ą  s i ę . P a r z ą s i ę ,  g
d z ą

n i a z d a  ś c i e l ą  i s ie -
n a  i a i a c b .

j G r a ią .

D z ik ie  św inie ciągle locliaią się, 
co przez 4 łnb  5 tygodni trw a. Sar- żadne. źaduc.
ny  w padaią w  tym  miesiącu w  p ra ­
w dziw y  zapał b iegania się.

B orsukow i kończy się czas grzania. M iędzy innem  zw ierzem  żadne się ani parzą ani 
rodzą w  tym  czasie.

P o b y t  z w i e r z y n y .Z y w i ó ł  z w i e r z y n y .

Jelenie i łan ie  odw iedzaią zasiane pola 
i źfywią się pączkam i, m łodą korą drzew a etc. 
Sarny uczęszczaią do m łodych zarośli i ży­
w ią  się pączkam i d rzew a, borów kam i etc. 
Zaiąc odw iedza ozim iny, ogrody kapuściane 
i szkółk i drzew ne. B orsuk leży w  sw ey 
iam ie nie ruszaiąc się. W i lk , lis kuna, 
tchórz chodzą na zdobycz, przychodzą nocą 
często do w si do ow czarń i k u rn ik ó w , a 
p ierw szy  po ryw a także psy.

Jelenie i łan ie  trzym aią się gromadami 
w  w ielk ich  gęstw inach , iako też dzikie św i­
nie. Sarny stoią w  bliskości m łodych zaro­
śli. Zaiąc także w  lesie szuka leży dla sie­
b ie , a to k u  po łudniow i. W ilk  cierpiąc te ­
raz n iedosta tek , biega zaw sze, i tylko w te ­
d y , gdy się p o ży w i, leży k ilka godzin w  
gęstw inie.

L is , k o t dz ik i, czyli żb ik , chow aią się 
przy  niepogodzie w  iamach sw oich, kuna leśna 
w  m urszyw em  d rzew ie , albo w  w iew iorczem  
gn iaździe , a lo tna zw ierzyna siedzi w  bag­
nach gęsto zarosłych.

U t r z y m y w a n i e  ł w i e r z y n y . U ż y t k o w a n i e .

D z ik ó w  nie strzela się w ięcey.
W arch lak i i sarny można strze lać ; obła­

w y  kon tynu ią  się.

P rzy p o m n ie n ia  ło w ieck ie .
Za każdą ponową, trapić w ilk i, i  uczyniwszy obławę strzelać ich należy.
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Przepis wychowania i zamnozenia drzew owoco­
wych, podany dla włościan,

iS fayw iększa  część naszych w łościan  iest pospolicie tego zd an ia , i i  dla częstey odm iany 
p o w ie trza , i za zw yczay zim y tęg iey , w  naszym łfraiu drzew a ow ocow e utrzym ać sie 
n ie  m ogą; lecz dośw iadczenie uczy , iż to iest iedynie przesądem , bo lubo u nas p rzy ­
m rozki w io sien n e , a często i tęgie zimy nie koniecznie hodow aniu  sp rzy iaią , w szelako 
i tu  przy staranności i znaiomości obchodzenia się z drzew kam i dosyć ich i w  dobrym 
gatunku w ypielęgnow ać można.

N ie brak łoby  na udow odnien ie  tego p rzy k ład ó w , gdyby tu  m ieysce było  do ich 
przytoczenia. M ożn: by nie ty lko  w ie lk ą  część m ieszkańców  D epartam en tu  Bydgoskiego, 
lecz i innych w ie lu  w  Polscze trudniących się hodow aniem  drzew  owrocow ych w ym ienić, 
k tó re  i w  naylepszym  znayduią się s tan ie , i za p racę , około siebie sow icie się w łaścicie­
lom  w yw dzięczają. N ie klim a lecz przesąd polskiego ro ln ika tu ta y  przełam ać należy , p o ­
d ług k tórego  to  ty lko  udadź się m oże, co p rzodkow ie  pożytecznem  bydź uznali. N ie 
ie s t on zdolnym  do odw ażnych pYzedsięwzięć; i tem u n aw e t dziw ić się nie na leży , zna­
jąc tych  ludzi biedne położenie. L ecz  gdy szczęśliwe sku tk i długo oczekiw anego po- 

'k o iu ,  pod  opieką m ądrych i spraw iedliw ych  rząd ó w , rów nie  i w  Polszczę się okażą, 
ro ln ikow i w artość iego ro li pow rócą i obłitością zb iorów  do pracy  ośm ielą, w tenczas i 
tu  ro ln ictw o  i p rzem ysł dzw ignione nadzie ią , pożądanych ow oców  pracy  doczekać się 
będą m ogły. U łożyłem  p rzeto  dla ty c h , k tó rzy b y  z w łasnym  pożytkiem  pracą , około 
ogrodów  zaiąć się chcie li, podać n iek tóre  p raw id ła , p o d łu g  k tó rych  sobie w  hodow aniu  
drzew  ow ocow ych postąpić iriaią.

I . O wychowaniu drzew z  ziarn.

Z w yczay  .przesadzania dzikich p łonek  grusz lub  iab łon i nie odpow iada zam iarow i 
dochow ania się drzew ek dobrego gatunku. Z aw sze ten  sobie lep iey  p o stąp i, k tó ry  sadzi 
ziarna i pestk i.

II . O przysposobieniu sic w ziarna. ~

K ażdy w łościanin  kup iw szy  sobie w  mieście lub w  dw orskim  sadzie za k ilka gro­
szy ow ocu dobrego i doyrzałego, z ła tw ością  w  siarka opatrzyć się m oże; takow e ziarka 
i pestk i w odą obm yte i oczyszczone, w  cieniu na w olnym  p ow ie trzu  przesuszyć i tym 
sposobem  do dalszego uży tku  w  p iasku  zachow ać należy.

I I I . O porze roku nayzdatnieyszey do siania ziarnek i pestek.
Jes ien n ą 'p o rą  p rzed  samemi mrozam i nąylepiey  ziarnka i p es tk i sadzić.
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O przygotowaniu zagonów i iak przy  zasianiu ziarn postąpić naleiy.

O bierz k aw a ł g run tu , przynaym niey średnio dobrego, k tórego  ziemia przed  rokiem  
zm ierzw iona zo sta ła , ile bydź może w  położeniu  ku  .w schodow i i po łu d n io w i ofcworzy- 
stym , aby słońce sw e sku tk i w yw ierać mogło, podziel go na zagony, stóp 4 luń 5 szero­
k ie  a 10 lub 12 długie. K to nie zamyśla zakładać dużych sadów , dosyć początków ić b ę ­
dzie m iał ńa iednym  takim  zagonie. P rzekopaw szy  w ięc w  końcu Października ziemie 
na rydel g łębokości, zgrabisz w ydoby ty  ch w ast, a skoro się ziemia pięć lub sześć dni 
od leży , udepcesz ią  i podzielisz zagon w zd łuż sznurem  na cztery  rów ne row eczki czyli 
bruzdki. G łębokość tych  bruzd  pow inna bydź zastosow ana do gatunku  ow ocu. Z iarka 
iab łek  i gruszek k ładą się na po łto ra  cala, pestk i zaś z w isien  i ś liw ek  na dw a cale głę­
boko. Z iarka iab łek  w łożysz w  p ierw szy  row ek, ziarka gruszek W drugi, pestk i ś liw ek  
w  trzeci a w isień  w  czw arty, sposobem tym  iak się groch cukrow y sadzi. Jab łek  i g ru­
szek na każdy cal dw a z ia rk i, ś liw ek  zaś i w isień  po iedney ty lko  pestce na cal bydź 
pow inno . T o  skończyw szy, zasypiesz i zrów nasz row ki. Z ęby  zaś p tastw o  nie w ybrało  
ziarn, nakryiesz zagon chrustem  lub gałęziam i. Nie. od rzeczy także będzie,, gdy przy k a ­
żdym  ro w k u  zatkniesz ko łeczek  z napisem  gatunku  ziarn zasadzonych. Skoro na w iosnę 
przym rozki usta ły , zdeymiesz z zagona gałęzie lub ch ru s t, a tak  w  iesieni sadzone ziar­
ka  przy  pierw szym  cieple pow schodzą.

O ’ aa k ła  d a n iu  s z k ó łe k .

D rz e w k a , k tó re  na zagonie pow scliodziły , w  pierw szym  roku  sześć do dw unastu  
cali rosną; pow inny  iednak  w  sw ym  m ieyscu do la t  dw óch pozostać, pon iew aż w  p ie r­
w szym  roku, boczne ich korzonki ledw ie ciękości przędzy  dochodzą, dopiero po la t dwóch 
ubiegu, mogą bydź przesadzane. T rzeba  zatem  założyć dla drzew ek szkołę, a na tę obrać 
m ieysce rów ne, suche, g runtu  średniego i łagodnego, a zatem  ani iłow atego  ani piaszczy­
stego, i ile bydź może słońcu na w schód i po łudn ie  o tw arte . W ielkość szkoły zależeć bę­
dzie od ilości szczepów  sadzić się m aiących; p rzy iąw szy  w ięc, iż drzew ko od drzew ka o 
stóp  2 kw adratow ych  w  szkółce stać pow inno, każdy porachow aw szy  sw e szczepy, z ła ­
tw ością  doyść może, iakiego na założenie szkółki p lacu  potrzebow ać będzie, i takow y  w ięc 
rokiem  przed przesadzeniem  na dw a rydle głęboko przekopać pow in ien : do p odz ia łu  zaś 
na k w ate ry  naylep iey  będzie, gdy użyie sznuru ogrodow ego. G noienia szkółk i osobliw ie 
świeżym  gnoiem nie -radzę, drzew ka albow iem  przyzw yczaiw szy  się do te g o ; skoro przez 
przesadzenie do-podleyszego dpstaną się g ru n tu , nikczem nieią lub w  cale schną: w szak­
że gdy g run t bardzo iest s łaby , popraw ić go można naw ożem  z u lic , grobel lubjw iorzyska.

Z  resztą rozum ie się samo przez się, iż każdy pow in ien  ogród sw oy tak zagrodzić, 
ażeby bydło  do niego p rzystępu  nie m iało.

FT. O wysokości drzewek nayzdatnieyszych do przesadzania.

D rzew k a  m łode maiące się do szkółki przesadzać, p o w inny  mieć ośm do dw u n a­
stu  cali w ysokości, a  skoro tey  n ie  doszły, zaw sze lep iey  gdy rok  jeszcze na swym miey-
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scu pozostaną. Czas zaś do przesadzania albo w io sien n y  albo iesienny  może bydź o b ran y ; 
i  tak  gdzie g run t górzysty  suchy , dobrze w  iesieni przesadzać, gdzie zaś niski, tam  to 
zrobić na w iosnę w  m iesiącu M arcu , skoro zamróz z ziemi ustąpi.

V II . O dalszym przysposobieniu ziemi w szkółce przed przesadzeniem  
drzewek.

Skoro drzew ka na w iosnę przesadzać się m aią , po trzeba ziemię w  przepisanym  
sposobie na szkołę upraw ioną w  iesieni poprzedzaiącey znow u  p rzekopać , ziemię spodnią 
ń a  w ierzch  dobydź i w  k ilk a  dni potym  grabiam i z chw astu  oczyścić. G dy w iosna  
nadeydzie , znow u już po raz trzeci na dw a rydle głębokości p rzekopu je  się ziem ia, z 
perzu  oczyszcza, rów nia, a gdy się uleży, w  k ilka  dni udeptu ie . Jeżeli zaś przesadzanie 
w  iesieni p rzedsięw eźm iesz, natenczas p ierw sza  u p raw a na w io sn ę , druga zaś w  Iesien i 
k ro tk o  p rzed  przesadzeniem  nastąpić pow inna.

V I I I .  Jak podzielić mieysce na szkółkę przeznaczone.

G runt przysposobiony  do założenia szk ó łk i, podzielisz na dw ie rów ne części, zo­
s taw iw szy  w  środku ulicę do pięciu  stóp szerokości w  o k ó ł zaś szkółk i zrobisz ścieszkę 
trzy  stopy  szeroką dla ła tw ieyszego  p rzystępu . N a każdey części porobisz w zd łuż  o pó ł- 
to ry  stopy odległe ro w k i do przesadzania d rzew ek , zostaw iw szy  pom iędzy niem i ścieszkę 
do dw óch stóp szerokości, dla u ła tw ien ia  p lew id ła  i  sadzenia drzew ek.

IX . Jak sobie postąpić należy p rży  wykopywaniu drzewek.

Skoro m ieysce na szkółkę zupełn ie  przysposobionem  zo sta ło , tak  do przesadzenia 
d rzew ek  p rzystąp isz : w ykopiesz koleyno  każdy gatunek  osobno, w ybieraiąć nayzdatniey- 
sze na zagonie d rzew k a , lecz ty le  ty lko  ile ich przez dzień ieden przesadzie zdołasz, 
w ykopiesz zaś z w szelką  ostrożnością, abyś nie stargał lub nie uszkodził korzonków . 
D rzew k a  m łode w  każdym  rodzaiu rozgatunkuiesz na w ie lk ie , średnie i m nieysze, i za­
chow asz ie w  bruździe aż do ukończonego obrzynan ia , p rzykryw szy  ie lekko ziemią, 
żeby korzonk i nie uschły.

X. O przygotowaniu i obrzynaniu drzewek przesadzać się maiących.

Z achow anych pow yższym  sposobem  drzew ek, z ko lei iak  sadzone bydź maią, do­
b y w szy , obeyrzysz p iln ie  ich k o rzo n k i, a uszkodzone ostrym  nożem , tak  daleko iak  znay- 
dziesz nie zdrow e oberzn iesz, skróciw szy oraz nieco pionow ego korzenia czyli macicy, 
przyczem  to m iey na uw adze. Skoro drzew ko ie s t  m ałe a sam p ień  iego ty lko  do sześciu



cali n a  w ysokości, przytym  zaś w ie le  p o tocznych  korzeni, zostaw isz macicy 5 do 3 cali 
długości, resztę zaś oherzn iesz : ieżeli szczep nad  sześć cali w ysoki, a mało co ma pobo* 
cznych k o rzonków , tedy  długość ióy zostaw isz do Q cali i tylko końca przy tń iesz  nieco; 
ieżeli'zaś zńaydziesz, że n iek tóre  poboczne korzonki będę dłuższe od drugich, w ięc ie p o ­
rów nasz w szystkie, w yiąw szy  te tylko, k tó re  są przy  samey macicy, takow e albow iem  sza­
now ać w ypada i nigdy obrzynać ich nie trzeba. Co do samego pieńka uw ażać należy, czyli ta­
k o w y  w ysoki lub niski. Jeżeli p ien iek  iest znacznie w ysoki to  iest znacznie przechodzący 6 
cali a p rzy tym  cienki, i mało co korzonków  m aiący, na ow  czas trzeba go do p o ło w y  
urżnąć, i  gałązki nożem poprzy rzynać; ieżeli zaś drzew ko m ałe nie przeszło 6 cali-, n ie  
obrzynay mu w ierzcho łka. W  ogólności gdy drzew ka są p roste , w zrostu  pięknego i p ieńka 
grubego, zostaw ić ie trzeba w  sw ey porzo, p rzyciąw szy ty lko  nieco gałązek pobocznych, 
p rzeciw nie zaś drzew ka niedołężne., k rzyw e, maiące korzonk i n iezdrow e, zupełnie odrzu­
cić należy.

XI. O p r z e s a d z a n iu  d r z e w e k .
Skoro drzew ko w  przepisanym  sposobie przygotow anym  i  oberzniętem  zostało, p o ­

sadzisz ie  w  lin ii p rostey  sznurem  oznaczoney. A że każde’ drzew ko iak się iuż w yżey 
pow iedziało , o dw ie stopy  od drugiego stać pow inno, zatem  w ypada, ażeby m ieysca la k o ­
w e  w przódy  odm ierzone, i kołeczkam i, gdzie każde drzew ko stanąć ma, oznaczone zostały. 
G dy ieden ten  rozm iar ro b i, drugi kopie w  oznaczonym m ieyscu dół obszerny, w  k tó ry  
z w szelką ostrożnością drzew ko się wsadza.. Jeżeli g run t iest suchy i gó rny , na cal głę- 
b ićy, iak przedtem  stało , w puszcza się go w  ziemię, maiąc uw agę na to , aby korzonkom  
nie  czynić g w a łtu , i ornych nie naginać, zatem  przysypuią się ziemią pu lchną korzenie, 
po lew aią  w odą a ziemia ugniata się.

Tym  sposobem  sadzone drzew ka oznaczysz w  końcu lin ii kołeczkiem  i napisem, 
iak i gatunek  w  lin ii stoi, postępuiąc podobnie z drugą i trzecią lin ią , przyczem  uw ażać 
n a leży , iżby w przódy  w yższe , potem  średnie , a na o sta tku  m ałe drzew ka sadzone były, 
rozum ie się zaś samo przez s ię , iż każdy gatunek  w  osobney stać pow inien linii. To 
usku teczn iw szy  pozostałe ci ty lko , żębyś w  czasie suszy drzew ka codziennie podlew ał, i 
o p le w id le , iednakow oż z p rzyzw oitą  ostrożnością aby ko rzonków  nie naruszyć , nic 
zapom niał,

X II. O rolnych sposobach ulepszenia drzew owocowych.
Skoro drzew ko m łode, la t  4 lub  5 stare, grubości w ięcey palca w ielkiego -doszła, 

trzeba  go popraw ić czyli iak m ów ią ogrodnicy uszlachetn ić: iabłonie i grusze szczegól- 
n iey  w yciągała tego, gdyż inaczey w ydaią  owoc kw aśny  i c ierpki; dzieje się to  zaś tro ja­
kiem  sposobem , to  iest przez

szczepienie,
oczkow anie,
łączenie czyli kopulizacyą.

P ierw sze czyli szczepienie tak  się odbyw a. W eź zraz froszczkę) z ow ocorodnege 
i  dobrego gatunku  d rzew a, ro zszczep -p ien iek  i w sadź zraz p rzygotow any, a tym >poso-

5



5 »

bem się z rośn ie ; s oczkow aniem  zaś ta k  sobie p o stąp isz . W eź  oczko » starego- pięknego 
d rzew a , i  zasadz go po za korę drzew ka m łodego; kopułizacya nareszcie na tern zależy, 
że się gałęzie rodzaynych  drzew , z gałązkam i m łodych drzew ek sztucznym  sposobem  złą­
czą. D o  w szystk ich  tu  podanych  sposobów  polepszenia drzew  ow ocow ych p o trzeb a  w sze­
lako  n ieiak iey  zręczności i w p ra w y , k tó rey  z samego opisu nauczyć się tru d n o ; po trzeba  
w ięc  poradzić się ogrodn ika , a p rzypatrzyw szy  się z p ilnością robocie , ła tw o  ią u sk u te ­
cznić przyidzie. N ie  m oże też. chcącemu brakow ać sposobności nauczenia się tego, ho w  
każdey  E konom ii narodow ey, w  każdym  dw orze znaydzie ogrodnika, a każdy Pan lub dzie­
rżaw ca zak ładaiącem u w e  w si sad gospodarzow i rad ą  i skutkiem, chętnie dopomoże.

X I I I .  Jak chodzie około szczepionych drzewek.

P rzy  każdym  św ieżym  szczepku mocno u tk w ić  w  ziemi w ypada rosochatą gałązkę, 
k tó rab y  zraz okryw szy, znacznie go- p rzew yższała , a to dla tego, by  p tastw o  maiąc na 
czym siadać,, n ie czepiało się po zrazach. Z  p ieńków  szczepionych w yrastaiące w ilk i 
obrzynać należy, postrzeg łszy  w szelako w  miesiącu C zerw cu, źe się zraz nie przyiął, trzeba 
dopuścić rość w i l k o m a b y  się n a  dal p tzynaym niey  p ien iek  utrzym ał..

G dy to zdobiąc ogrody,, drzew om  samym iest oraz dogodnym , k iedy  gałęzie nisko 
od p n ia  n ie puszczaią się , w ięc p ieńk i p ro s to w ać , gałęzie dolne do p ew n ey  w ysokości 
obcinać należy. P ieńki p rzyw ięzu ią  się do mocno u tkw ionych  k o łó w , a dla un ikn ien ia  
o tarc ia  kory , p rześcieła  się suchym  mchem m iędzy kołem  i drzew kiem : O brzynania zaś 
w szelkiego w  pierw szym  ro k u  strzedz się trzeba ,, a gdyby bardzo w  górę w y strze liły  
z razy , przyłam ać w ie rzch o łk i należy, dla tego by  latorośl p rzed  zimą doyzrzała.. W  dru ­
gim roku  w  m iesiącu M arcu zaczyna się od dołu  podkrzesyw ać, to  iest odcinać do lne  
gałązk i, n ie  razem  ale co rok  postępuiąc w y żey , aż. do tey  się przy idzie w yso k o śc i, że 
led w ie  w yciągnioną ręką dostać będzie można:, w  ted y  dopiero pozw ala  się drzew u rozra- 
» tać w  gałęzie.. Z ak w itn ien ie  w  pierw szym  ro k u  świeżo szczepionego drzew ka, iest po ­
spolicie- znakiem  lego śm ierci, często się ied n ak  ratu ie  oberw aniem  k w ia tu . W  drugim  
ro k u  także k w ia tu  zostaw ić nie m ożna: w  trzecim  dopiero zostaw ia się  go cokolw iek,, 
w  czw artym  w ięcey ; nigdy iednak  p rzed  la t  sześciu szczepow i przesilać się , dopuszczać 
n ie  trzeba. W  końcu  m iesiąca L is to p a d a , ie ie li się w cześn iey  tęga zima nie pokaże,, 
obw iiaią się szczepy słom ą coroczn ie , pók i ty lko  w ielkość w zrostu  p o z w a la ł odw iia ię  
się zaś w  m iesiącu M arcu .

X I I r. O  przesadzaniu drzewek ze  szkółki do ogrodu*
Przesadzanie d rzew ek  nie ty lko  d la  tego samego po trzebne ie s t, aby  im dać miey- 

»ce p rzy zw o ite , a le  te ż ,  aby tym  lepsze rodziły  ow oce; czas przesadzania naylepszy iest 
w  ie s ien i; m ożna przesadzać i na w io sn ę , lecz z m nieyszą nadzieią pom yślnego sku tku . 
Z ak ładając  sad naybardziey  n a  to  uw ażać należy , by drzew a,, cieniem zbytecznym  nie- 
azkodziły  so b ie ; w ięc grusza od gruszy i iabłoir od iab łon i stóp 24 do 3 ° r  śliw a i w i­
śnia iedna o d  drugiey o stóp- 14, grusza »d iab ło n i, śliw y  i w iśni stóp 20 , a śliw a od 
iąbłoni stóp ifl s tać  p o w in n y . Z iem ia n a  m ieyscu przesadzania  m a byda podobna  do



5 »

te y , « k tó re y  się szczep b ierze; inaczey aby dobra ty lko  b y ła , k tó rą  gdy nie w szę­
dzie dobrą znaleść m ożna, ła tw o  popraw i się szlamem przez rok  w ytraw ionym . D o ły  
w y b ra n e , iednę  zimę przynaym niey o tw arte  stać p o w in n y : ieżeli ziemia iest dobra, małą 
bydź szerokie pod  grusze i iabłonie stóp ośm w  d iam etrze, pod  śliw ki i w iśnie stóp 
cz tery ; ieżeli zaś ziemia iest zła,, pod  grusze i  iab łonie  stóp dw anaście, a pod  śliw ki i  
w iśnie stóp ośm. G łębokość zaś ich zaw sze będzie iednakow a, trzy  stopy. Jeżeli na 
tym  samym m ieyscu lub bardzo blisko podobne kiedyś by ły  d rzew a , ziemię odmienić na­
leży , choćby m ieyscow a i dobra była.

N ie uw ażaiąc na  znaki n ieb iesk ie , niedbaiąc czy drzew ko tą  stroną k u  słońcu 
przypad ło  iak  p rzed tem , to ty lko czyń co następnie przepisze się:

i. M acicy nieco skróciw szy , ow ych kosm itów ,, czyli drobnych korzonków  (k tó re  z 
pulchnością ziem i nayprędzey się łączą} ieżeli są żyw e nie ru szay , ieżeli zaś poza- 
sychały , oberzniy.

9. W ierzch o łk ó w  w szystkich  końce poobcinay.
3.. W  przygotow anym  do le , zaściel spód bydlęcem  gnoiem , ten  zasyp ziemią ta k  w y­

soko , aby drzew ka korzeń nie g łęb iey  osiadł iak  p rzed tym , co po odmienney korze 
drzew ka ła tw o  poznasz. K orzeniom  g w a łtu  nie czyniąc, i takow ych n.ie naginaiąc, 
zasypuy lekko dobrze rozb itą  ziem ią, często drzew kiem  ruszaiąc, a kiedy się iuż 
korzenie n ak ry ią , w odą po lew ay . N a ostatek  dosypaw szy do ł ziem ią, ugnieć ią, 
a szczep przywiąż. do ko łka ,, mchem przesław szy..

X / 7". O pielęgnowaniu drzewek iuż rodzących.
N igdy ten  ciągłego i długiego poży tku  z drzew  mieć nie m oże, k to  ie  samemu 

ty lko  lo sow i p o w ierzyw szy , albo ich sam , albo p rzez znaiących się na tym  często nie 
przegląda. N aypierw sze iest,, ab y  n ad  korzeniem  corocznie spulchniać ziem ię, raz na  
początku  miesiąca M aia, a p o w tó rn ie  po S tym  M ichale. N a początku  M aia odrzuciw szy 
darń ziem i, nasypiesz na to m ieysce przegniłego czyli straw ionego gnoiu bydlęcego, i z 
ziemią nad  korzeniam i pom ięszasz, w  iesieni zaś ko ło  Sgo M ichała  pow tórn ie  poruszy­
w szy  ziemię,, odgrzebiesz nieco od k o rzen ia , lecz gnoiem cokolw iek słom iastym  nie p rę- 
dzey obłożysz, aż przed samą zimą, w ystrzegaiąc się, aby gnóy nigdy korzeni nie dotykał. 
Bardzo to służy drzew om , gdy gnoy corocznie inną ziemią przysypuie się.

Gdy ochędostw o koło  d rzew , isto tną  iest rzeczą, w ięc suchych gałęż w  miesiącu 
M arcu obcinać nie przepom niinay; rów nie iak  zbierać gum m ę, niem niey z gniazd liszek 
oczyszczać drzew a przez całą zimę..

K ilka razy do roku  pod  czas suszy , osobliw ie raz po okw itn ien iu  w  miesiącu 
M a iu , pow tórn ie  k iedy  się iuż ow oce znacznie pozaw ięzu ią , nasiekaw szy w przód  ziemię 
pow oli a dobrze, po ley  korzenie p o  zachodzie słońca..
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	O ’ aa kła daniu szkółek.

	FT. O wysokości drzewek nayzdatnieyszych do przesadzania.

	VII.	O dalszym przysposobieniu ziemi w szkółce przed przesadzeniem drzewek.

	VIII.	Jak podzielić mieysce na szkółkę przeznaczone.

	IX.	Jak sobie postąpić należy prży wykopywaniu drzewek.

	X.	O przygotowaniu i obrzynaniu drzewek przesadzać się maiących.

	XI.	O przesadzaniu drzewek.

	XII.	O rolnych sposobach ulepszenia drzew owocowych.

	XIII.	Jak chodzie około szczepionych drzewek.

	XIV. O przesadzaniu drzewek ze szkółki do ogrodu*

	XV. O pielęgnowaniu drzewek iuż rodzących.






